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numerze „N. Reformy“. 


Wybór wiceprezesów Koła polskiogo. — Stanowi- 

sko Koła polskiego w sprawie Dobrodzickiej. — 

Zajście między Justhem a Hmrecsanyim. — Wol- 

my związek techników w Tzbie posłów, — Zamknię- 

cie politechniki kijowskiej. — Stanowisko Austryi 

w krajach okupowanych. — Nowe trzęsienie ziemi 
= w Ferrnzzano. 


Koło polskie. 
(Teiegr. „N. Reformy"). 
Wieden. 21 b. m. 
Koło polskie odbyło wczoraj dłuższe posie- 
dzenie pod przewodnietwem prezesa dra Głą- 
bińskiego. Na porządku dziennym jako 
pierwszy punkt znajdował się wybór obu 
wiceprezes ów. 


Wybór wiceprezesuw. 


Dr Kozłowski w imieniu kilku kolegów 
wnosi, aby nie przyjąć do wiadomości rezy- 
gnacyi dra Dulęby z godności wiceprezesa. 

Dr Dulęba odpowiada, iż ani rezygnacyi 
cofnąć ani ponownego wyborn przyjąć nie mo- 
2e, prosi więc o przyjęcie rezygnacyi. 

Koło rezżygnacyę przyjęło. 

Ks Pastor wnosi, aby ze względu na „obecną 
gytuacyę* wybrać tyiko dwóch wiceprezesów, 
wybór zaś trzeciego wiceprezesa odro- 
czyć na później. 

Wniosek bez dysknsyi przyjęto. 

Dr Czaykowski podnosi, że zdrowa myśl 
kierowała demokracyą, która ofiarowała jedno 
miejsce wiceprezesa kandydatowi 
konserwatywnemu. Konserwatyści ofiaro- 
wali tę kandydaturę jemu, zważywszy jednakże, 
że były minister hr. Dzieduszycki gotów 
jest godność wiceprezesa przyjąć, stronnictwo 
konserwatywne godzi się na tę kandydaturę 
i najusilniej ją popiera. 

Dr German proponuje na drnygie miej- 
sce wiceprezesa p. Stwiertnię. 

Przystąpiono do głosowania. Oddano głosów 
46. Hr. Dzieduszycki utrzymał 36 głosów, pos. 
Stwiertnia również 36 głosów; białych kartek 
oddano 11. 

„U przeto hr. Dzieduszycki i pos. Stwier- 

a. 


Hr. Dzieduszycki oświadcza, że wybór 
przyjmie, gdy jego dymisya zostanie przyjętą. 
Dziękując.za wybór, który daje mn sposobność 
intenzywniejszego działania w Kole, zaznacza, 
że będzie popierał prezesa, aby jego działalność 
wyszła na pożytek kraju i jego chwałę. i 

Prezes Głąbiński dziękuje drowi Dulębie 
za patryotyczną i wytrawną działalność i prosi 
go, aby i nadal w Koie pracował 

Pos. Stwiertnia dziękuje za wybór. Za- 
powiada, że popierać będzie prezesa i jego pro- 
gram. Hasłem mowcy jest dobro kraju i wszy- 
stkich mieszkańców. 


Sprawa Dobrodzickioj. 

Po ukończeniu wyborów Koło przystąpiło do 
omówienia sprawy Wandy Dobro- 
dzickiej. 

Prezes Głąbiński donosi, że w sprawie 
tej, poruszonej w interpelacyi Koła minister 
spruwie dliwości udzielić ma wyczerpują: 
cej odpowiedzi i oświadczyć, że nie on w piy- 
nął na delegacyę wiedeńskiego Są- 
du, lecz że prokurator krakowski posta- 
wił odpowiedni wniosek. Ponieważ spra- 
wa wywołała w kraju niepokój i mylne pogłoski, 
przeto komisya parlamentarna jest zdania, że 
należy się zgodzić na nagłość wnio- 
sku Stapińskiego, ale należy zmodyfi- 
kow a é ten wniosek po myśli interpelacyi 
polskiej t. j. aby nie wkraczając w za- 
kres egzekutywy wezwać rząd do 
zbadania sprawy i przedłożenia par- 
lamentowi rezultatu. 

Ks Pastor zgadza się na nagłość. 

Pos. Bobrzyński zapytuje, czy komisya 
parlamentarna porozumiała się z innemi kluba- 
mi w tej Sprawie. Jego prawnicze stanowisko 
jest odmienne od stanowiska ks. Pastora. 

Prezes Głąbiński udziela odpowiednich 
wyjaśnień. 

Poseł Łazarski popiera wniosek prezesa, 
podając zarazem inne fakta niepotrzebnych de- 
legacyj pozagalicyjskich sądów. Obecny w ypa- 
dek jest policzkiem dla naszego są 
downictwa. Mowca wyraża wątpliwości, 
aby prokuratorya z własnej inicya- 
tywy taki wniosek postawiła. 

Pos. Dzieduszycki radzi wprzód rzecz 
zbadać, mianowicie, jaką ingerencyę miał w tem 
minister Sprawiedliwości. W przemówieniu wy- 
razić należy zanfanie do naszych są- 
dów. 

Pos. Stuhandel żąda, aby Koło wyraziło 
oburzenie z powodu poniżenia sæ 
dów galicyjskich i proponuje dra Ła- 
zanrekiego ua mowcę. 

Ks. Stojałowski pragnie ze względów 
narodowych, aby sądy wziąć w gorącą obronę. 

Pos. Buzek sądzi, że należy poddać 
adpowiedniej krytyce działalność 
prokuratora. 

Pos. Małachowski popiera wniosek preze- 
88 i podnosi, że działalność skierować należy 
głównie w tym kierunku, aby o ile możności 
delegacya sądu wiedeńskiego zo- 
stała cofniętą. Mowca Koła powinien po- 
wołać się na mowę ministra Kleina, wygłoszo- 
ną w styczniu b. r, w której ten naszemu są- 
downictwn wystawił doskonałe świadectwo. — 


> zywa 


Wobec owej mowy dziwnie przedstawia się 
wniosek prokuratoryi krakowskiej. 

Pos. Staniszewski sądzi, że sprawa Wy- 
waga porozumienia sią także z innemi stron- 
nictwami, albowiem negatywny efekt dotknąć 
może nasze sądownictwo. i 

Pos. Bujak daje wyjaśnienia ze stanowiska 
prawnego. 

Po dłuższej jeszcze dyskusyi pos. Dzie ŭu- 
szycki zgadza się w zasadzie ze sprawozda- 
niem komisyi parlamentarnej, żąda jednakże, 
aby polecić jej, by wspólnie z prezydyam Koła 
polskiego, według uznania kierowała dalszemi 
krokami r 

„Po ponownych wyjasnieniach prezesa Głą- 
bińskiego, pos. Bobrzyński zwraca uwa- 
gę, że wniosek komisyi parlamentarnej nie jest 
jeszcze ściśle sformułowany. Było to tem mniej 
możłiwem, bo nie jest wiadomem, jakich wyja- 
Śnień udzieli minister Klein. Dlatego mowca 
popiera wniosek p. Dzieduszyckiego, dający ko- 
misyi parlamentarnej możność powzięcia sto- 
sownej uchwały po wysłachaniu ministra, 

Wniosek p. Dzieduszyckiego przy- 
jąto. Uchwaiono też w zasadzie głosować za 
nagłością, dając upoważnie komisyi pariamen- 
tarnej do sformułowania wniosku Na mowcę 
desygnowano posła Łazarskiego. 


Sejmowa reforma wyborcza. 


Pos. Małachowski podnosi, że kraj z 
wielką niecierpliwością oczekuje zmiany sejmo- 
wej ordynacyi wyborczej. — Mowca zapytuje 
przeto prezydyum Koła, czy wiadomo mu, w 
jakiem stadyum znajdują się prace 
subkomitetu sejmowego i czy jest 
nadzieja, że Sejm w grudniu b. r. bę- 
dzie dla tej sprawy zwołany? 

Prezes Głąbiński odpowiada, że prezy- 
dyum Koła uczyni, co tylko jest możliwem, aby 
uzyskać zwołanie Sejmn. Członkowie subkomi- 
tetu pracują gorliwie. Mowca ma nadzieję, że 
Sejm będzie zwołany. 

Pos. Starzyński konstatuje, że niemie- 
ckie dzienniki przynoszą fałszywe pogłoski, ja- 
koby konserwatywne stronnictwo sprzeciwiało 
się zwołaniu Sejmu. 

Prezes Głąbiński konstatuje również, że 
o przeszkodach ze strony stronuictwa konser- 
watywnego nie mu nie wiadomo. 

Pos. Moysa stwierdza to samo. 


Różne sprawy. 


Prezes Głąbiński udziela następnie wyja- 
śnień i sprawozdań w różnych sprawach. Co 
do ustawy drogowej stwierdza, że mini» 
ster spraw wewnętrznych nie czyni przeszkód 
sankcyi tej ustawy, uwagi zaś innych ministrów 
nie powinny sankcyi powstrzymać, Jest nadzie- 
ja rychłego jej załatwienia. Dalej daje wyja- 
śnienia co do zniżenia cen soli i znie- 
sienia opłat za doręczenia pism są- 
dowych. Minister Klein zażądał dopiero w 
tej sprawie wyjaśnień co do efektu finansowe- 
go. Co do kreowania nowych sądów, inter- 
weniował prezes również i zażądał, aby przez 
wydanie najwyższego postanowienia powstały 
one w ciągu bieżącej kadencyi parlamentarnej, 

Pos. Małachowski wyjaśnia, że Koło pol- 
skie wybrało dla spraw sądowych i administra- 
cyjnych komisyę i że komisya ta przedłoży 
także cały szereg dalszych postulatów z dzie- 
dziny sądownictwa. Referat przez mowcę wy- 
pracowany, jest gotowy, mowca prosi, aby ko- 
misya parlamentarna w najbliższym czasie poro- 
zumiała się z tą komisyą. 

Prezes Głąbiński przyrzeka uczynić temu 
zadość i daje wyjaśnienia co do kolczykowania 
świń, cen opału, sprawy języka na kolei pół- 
nocnej, spraw przemysłowo-handlowych i filii 
poczt. Kasy Oszczędności we Lwowie, dalej co 
do całego szeregu spraw kolejowych, szczegól- 
nie kolei lokalnych, organizacyi ministerstwa 
pracy, żądań śląskich i bukowińskich Polaków, 
szkoły górniczaj w Karwinie, wreszcie spraw 
traktowanych w namiestnictwie Iwowskiem. 
Mowca żali się na brak sił technicznych w na- 
miestnictwie, co potwierdza także na podstawie 
ścisłych dat statystycznych poseł Małachowski. 
Prezes Głąbiński donosi dalej, że co do wy b o- 
ru delegacyj porozumie się z reprezentacyą 
klubu ludowców. 

Pos. Czajkowski poleca prezydyum spra- 
wą dróg konkursowych. 

Pos. Kozłowski wyraża nznanie dla gor- 
liwości prezydynm, omawia sprawę hodowli 
świń i kolczykowania świń i t. d. 

Pos. Starzyński podnosi potrzebę skon- 
centrowania spraw wodnych w ministerstwie 
pracy. 

Pos. Małachowski podnosi, że w ekspose 
ministra skarbu przeznaczony jest milion na 
poparcie przemysłu. Koło „zgłosi w Izbie wnio- 
sek odpowiedni, aby minister skarbn przy po- 
dziale tej sumy uwzględnił postulaty Koła. — 
Cznwać należy, aby ministerstwo handlu nie 
skrzywdziło przemysłu galicyjskiego. 

Pos. Battaglia popiera tę sprawę. 

Pos. Sikorski podaje do wiadomości, że u- 
tworzył się w Izbie związek techników, który 
czuwać będzie takża nad organizacyą minister- 
stwa pracy. Deputacya tego związku byłu w 
tej sprawie u prezydenta ministrów i zażądała 
już koncentrowania owych spraw w tem mini- 
sterstwie. Mowca wśród oklasków wyraził po 
dziękowanie prezesowi Koła za gorliwe popie- 
ranie wszystkich spraw. 

Na tem zamknięto posiedzenie. 
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1 Rosyi I zaboru rosyjskiego. 

(Tel. „N. Reformy“ z 21 listopada.) 
Zamkniącie poltieczniki kijowskiej. 
„Kijów. Rada profesorów politechniki uchwa- 
lia zamknąć instytut na nieograni- 
czony czas, gdyż słuchacze uchwalili soli- 


darność ze studentami zamkniętego uniwer- 
sytetu. 


Kwestya żydowska w Dumie. 


Berlin. Z Petersburga donoszą, że rząd nie 
przedłoży Dumie nowych ustaw w kwestyi 
Żydowskiej, lecz że pozostawi to inicyaty- 
wie stronnictw Dumy.. W kołach konserwaty- 
wnych panuje niezadowolenie z tego powodu, 
że władze nie wykonują rzekomo z należytą 
ścisłością istniejących przepisow względem ży- 
dów. — Tak n. p. na politechnice w Kijowie 
przyjęto obecnie więcej studentów żydowskich, 
niż dozwolone to jest na mocy istniejących 
przepisów. “ 


Chorwaci i Węgrzy. 
(Telegramy „Nowej Reformy“ z 21 listopada) 

Budapeszt. Według wszelkiego prawdopodo- 
bieńsiwa przesilenie parlamentarne zakończy się 
jednakże dymisyą prezydenta Justha. 
Wczoraj w kuloarach miały miejsce bar- 
dzo burzliwe sceny. Członek stronnictwa 
ludowego Smrecsauyi wśród grupy posłów wy- 
raził się bardzo ostro o Juście i zarzucił ma, 
że w kuloarach atakuje w rozmowach prywat- 
nych swoich kolegów. Justh dowiedziawszy się 
o tem, zapewnił, że ñikogo zaocznie nie ata- 
kuje. Sprawa jednakże zaostrzyła się i zapewne 
przyjdzie do pojedynku między J usthem 
a Smrecsanyim. Wobec tego nikt nie wie- 
rzy w załagodzenie przesilenia. Ponieważ je- 
dnak rząd uznał się solidarnym z prezydentem, 
dymisya prezydenta pociągnąć może za sobą 
dalsze konsekwencye. 


Justh I Smrecsanyl. 
Budapeszt. Węg, b. k. donosi: że prezydent 
Justh mianował swymi zastępcami 
margr. Pailaviciniego i pos. Navay, ce- 
lem zażądania w jego imieniu zadośćnczy- 
nienia od pos. Smrecsanyi'ego za jego 
wyrażenie, użyte wczoraj przedpoł. w kuloarach 
Sejmu. Zastępcy obu stron po obustronnych 
oświadczeniach załatwili sprawę w dro- 
dze ugodowej. 


Stanowisko rządu. 


Budapeszt. Podczas posiedzenia Sejmu wę- 
gierskiego odbyła się Rada ministeryalna. Jak 
słychać, członkowie rządu oświadczyli 
swą solidarność z prezydentem Ju- 
sthem. 


Stanowisko stronnictw. 


Budapeszt. Weg. biuro kor. donosi: Partya 
ludowa powzięła na wiecz. konferencyi nastę- 
pującą jednomyślną uchwałę: Kłub pochwala 
w zupełności zajęte przez wiceprezesa Rakow- 
sky'ego stanowisko w sprawie regulaminu Izby, 
wotuje mu za to podziękowanie i wyrażając 
mu pełne zaufanie, zapewnia go O dalszem 
swem poparciu. dk 

P. Rakowsky podziękował za zantanie. 

Budapeszt. Prezydent Justh oświadczył 
w kuloarach, że wczorajsze postępowanie par- 
tyi niezawisłości wobec. niego było niegodnem 
i wskazał na to, że pąrtya ta obaliła poprze- 
dni rząd za to, iż nie przestrzegał regulaminu. 

Budapeszt. Komitet wykonawczy party! nie- 
zawisłości na odbytej wczoraj konferencji 0- 
mawiał sprawę prezydenta Justha i uchwalił. 
że wszyscy członkowie komitetu wykonawczego 
z całej siły mają w tym kierunku działać, by 
onegdajsze wypadki mie powtórzyły się i by 
członkowie stronnictwa nie remonstrowa- 
li przeciw zarządzeniom prezydenta. 

Także co do rozwiązania sprawy 
chorwackiej przyszło do porozumie- 
nia, szczegóły jednakże są trzymane w taje- 
mnicy, 


m Rady państwa. 

Petersburg. Pet. Ag. tel. donosi: Na wczo- 
rajszem posiedzeniu Rady państwa wybrano 
trzy kumisye: skarbową, ustawodawczą oraz 
trzecią dla spraw osobistych i wewnętrznych. 
Uchwalono przekazywane przez Dumę Radzie 
państwa projekty ustaw oddawać komisyi nsta- 
wodawczej, i 


Proces o odezwę wyborską 
Petersburg. Pet. ag. teL donosi: Proces b 
posłów do pierwszej Dumy o wydanie odezwy 
wyborskiej zacznie się 25 grudnia. 


Berlin. Do tutejszych dzienników donoszą 
z Petersburga: Podczas wyborów do Dnmy zna- 
ny geolog i prof. instytutu geologicznego w Pe- 
tersburgu Lutugin stawał jako kandydat le- 
wego skrzydła. Na drugi dzień, po zgłoszeniu 
kandydatury, minister handlu zażądał jego usu- 
pięcia z instytutu. Prezes instytutu geologiczne- 
go wskazywał na wielką szkodę, jakaby wy- 
nikła z usunięcia Lutugina, który od dziesięciu 
lat pracuje nad zbadaniem geologicznego ukia 
du dorzecza Donu. a mapa geologiczna, jaką 
ma wydać, oczekiwaną jest z wielkiem zainte- 
resowaniem przez wielki rosyjski przemysł. Mi- 
mo tych przedstawień Iutugin został usunięty 
z instytutn. à - 


Telefoniczne I telegraficzne 
oindomosci „owej Reformy“ 


z dnia 21 listopada. 


Grac. Przy wczorajszych wyborach do Rady 
miejskiej z III ciała wyborczego wybrano pie- 
cin kandydatów socyalno-demokratycznych gło- 
sami 1241 do 1340, Kandydaci chrześcijańsko- 
socyalni zostali w mniejszości z 492 do 534 
głosów. 


Gbstrukcya w Sejmie. 


Budapeszt. Na wczorajszem posiedzeniu Sej- 
mu posłowie chorwaccy prowadzili w dalszym 
ciągu obstrukcyę i przy każdej uchwale 
żądali imiennego głosowania. 


Sprawy parlamentarne. 
(Tel. „N. Reformy“ z d. 21 listopada.) 


Blok opozycyjny. 

Wiedeń. Opozycyjni posłowie czescy zebrali 
się wczoraj na naradę, którcj przewodniczył 
pos. Klofacz. Narada będzie dzisiaj kontynuo- 
waną. W naradzie brali udział posłowie mło- 
doczescy, którzy wystąpili z klubu młodocze- 
skiego, jakoteż realiści i radykali. Omawiano 
ugodę i stanowisko, jakie należy zająć w dy- 
skusyi. Do opozycyjnego blokn przyłączy się 
jeszcze zapewne profesor Smrcek i pos. Śwożil. 


Wolny związek techników. 

Wiedeń. Według jednej z parlamentarnych 
korespondencyj, posłowie-technicy odbyli konfe- 
rencyę, w celu z ałożenia woinego związ- 
ku techników. Przewodniczącym wybrano 
inżyniera dra Kaftana, a sekretarzem mię- 
dzy innymi pos. Sikorskiego. Po szczegó- 
łowej dyskusyi, w której z Polaków zabierali 
głos posłowie Stwiertnia, Zarański i 
Zieleniewski, przyjęto następujące rezolu- 


Sankcya ustawy. 


Wiedeń. „Wiener Ztg* ogłasza: Cesarz sank- 
cyonował uchwaloną przez Sejm galicyjski u- 
stawę w sprawie tępienia myszy polnych. 


Przeciw klerykalizmowi. 


Wiedeń. „Deutsch. Nat. Korresp.“ donosi, że 
reprezentowane w komitecie dziewięciu wolno- 
myślne stronnictwa, mianowicie: niem. postępo- 
we, niem. radykalne i niem. narodowe, do któ- 
rego należy również i niemiecka partya agrar- 
na, zebrały się wczeraj na plenarne posiedze- 
nie, aby zająć stanowisko przeciw atakom zja- 
zdu katolickiego na szkoły, a zwłaszcza na u- 
niwersyiet. Po dłuższej dyskusyi przyjęto na- 
stępujący wniosek pos. Steinwerdera: 

Zajścia na zjeździe katolickim wykazały, że 
klerykali uważają, iż nadszedł czas do wyko- 
rzystania ich władzy. Pragną szkołę poddać pod 
swą władzę, wolność badania i nauczania zni- 
szczyć i obniżyć poziom umiejętności szkół wyż- 
szych. Tym usiłowaniom będą przeciwdziałały 
niemieckie stronnictwa wolnomyślne, a z niemi 
większość naszego narodu, ze stanowczością i 
wszelką bezwzględnością, 

Nadto powzięto także wniosek dodatkowy 
posła Hofmanna-W ellenhofa z oświadcze- 
niem, że zgromadzenie odpiera z całym naci- 
skiem hezpodstawne zarzuty, podniesione na 
zjeździe katolickim, przeciw naszym wyższym 
szkołom. 

Następnie zgromadzenie po krótkiej dysknsyi 
postanowiło stanowczo zaprotestować przeciw 
podjętym w ostatnim czasie przez praski wyż- 
szy sąd krajowy usiłowaniom, slawizacyi nie- 
mieckiego obszaru językowego, jak to się nie- 
dawno stało w Chebie. 


KRomisya ugodowa. 


Wiedeń. Komisya ugodowa przyjęła wczoraj 
artykuły VI—VIH ustawy ugodowej i przystą- 
piła do dysknsyi nad artykułami IX i X. Pod- 
czas obrad przemawiał poseł Wittek, a nastę- 
pnie pos. Battaglia, który oświadczył, że 
ogólue podwyższenia taryf, nie są gospodarczo 
odpowiednim środkiem, by poprzeć rentowność 
kolei państw. i pokrywać wzrastające większe 
wydatki. Byłoby to tylko możliwem w drodze 
racyonalnej polityki inwestycyjnej, w której 
ramach w pierwszej linii leży upaństwowienie 
kolei prywatnych. 

Po przemowie dra Ellenbogena zabrał głos 
minister kolei dr Derschatta, któy w prze- 


cye: zm. 
=" Wolny związek techników. lzby posłów 
widzi w sknpieniu agend Kolei państwowej, 
zwłaszcza dotyczących budowy dróg i mostów, 
jakoteż spraw melioracyjnych i górnictwa w 
mającem się założyć ministerstwie dła robót pu- 
blicznych, znaczny postęp ! rozwój całego go- 
spodarstra państwowego. Wszystkie kierujące 
miejsca w tem ministerstwie należy obsadzić 
technikami. i 

2) Związek wyraża przekonanie, że z okazyi 
rozwiązania kwestyi wydzielenia spraw górni- 
ctwa z ministerstwa rolnictwa i przydzielenia 
ich innemu rządowi centralnemu, samodzielność 
istniejącej od dawna sekcyi górniczej nie tyl- 
ko musi być utrzymaną, ale jej kompetencya 
rozszerzoną. 

Popołudniu depntacya, składająca się z pre- 
zesą i czterech posłów, między tymi pos. Sikor- 
skiego i Zarańskiego, przedłożyła te rezolucye 
prezydentowi gabinetn bar. Beckowi. Premier 
zapewnił, że uznaje znaczenie I równość stanu 
technicznego z prawniczym. 
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BÓLOSZENIA (mseraty) przyjmuje Adminisracya „Kowej Refarmy” za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (pelit) za pieraszy 
i raz 28 h, za każdy następny raz pa ŠO b — EADESŁAKĆ po 60 h od wiersza za każdy rat 
GŁÓSY PERIICZKE pa 2 Kor. od wiersza. kied labeiarytm cytrewy. skomplikowany pierwszy ra 40 uai, castępny pa 


10 bal. pi wierna 


ZŁĄCZNE ds „Rowej Betoray" (preapakty, cyńkddinzt, egłosta Ł p przyjmije wę za ceng 2 K od 100 opt Gl ian 


kosi 108 egr dia wiejstowyth prozamarciciw” 


szło jednogodzinnej mowie dawał szczegółowe 
wyjaśnienia, 
Na tem obrady odroczono do dzisiaj rano. 


Ze stronuictw wępierszich. 


Budapeszt. Na posiedzeniu partyi ludowej pos. 
Beniczky zapowiedział wniesienie na sobot- 
niem posiedzeniu sejmu interpelacyi do prezy- 
denta gabinetu, w której zarzuca austr. mini- 
strowi Praszkowi z okazyi pobytu w Wiedniu 
ks. Hlinki wmięszanie się we wewn. 
sprawy węgierskie. 


.Anustrya w krajach okupowanych: 


Wiedeń. Z Sarajewa nadchodzi sensacyjna 
wiadomość. Organ półurzędowy bośniackiego 
rządu, zamieszcza artykuł, w którym między 
innymi oświadcza: Mahometanie Bośni i Her- 
cogowiny, którzy dotychczas okazywali się pe- 
wną podporą ładu i porządku, wiedzą czego 
mogą oczekiwać od rządów serbskich w Bośni. 
W chwili gdy wedłng życzeń Serbii monarchia 
uznałaby swój mandat za skończony i cofnęłaby 
się za drugi brzeg rzeki, zawrzałaby walka na 
noże między Chorwatami, Mahometanami i Ser- 
bami. Błędy popełnione w administracyi wywo- 
łały pewien rozłam w obozie mabometańskim. 
Br Burian, który przejęty jest nawskroś nowo- 
Żytnemi zapatrywaniami na administracyę, po 
stanowił położyć kres temu, przez zmianę na 
najważniejszych stanowiskach w administracyi. 
Wprowadzonym będzie świeży kurs. 
Należy raz zrobić porządek i przeszkodzić ło- 
wienia ryb w mętnej wodzie i wobec wielko- 
serbskiej polityki jasno i stanowczo o- 
świadczyć, że Austro-Węgry nigdy i pod 
żadnym warunkiem nie zrezygnują z posiadania 
okupowanych krajów i przez formalne wciele- 
nie Bośni i Hercogowiny zamierzają zlegalizo- 
wać faktyczne posiadanie. 


Strajk kolejowy w Indyach. 
Kałkuta. Z powodu strajku personalu kolei 
wschoånio-indyjskiej, w miejscowości Asansol 
musiało na stacyi pozostać przeszło 
6.000 podróżnych. W Kalkucie brak wę- 
gla. 


Spisek ma życie Rockefellera. 


Nowy lork. Z Omaha w stanie Nowojorskim 
donoszą, że wykryto tam spisek na życie zna- 
nego miliardera Rockefellera. 


_ Kronika. 


Kraków, czwartek 21 listopada. 
Kalendarzyk kościelny: Ofiarowanie N. 
P. M i Alberta b. m. 
Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
słońca o godz. 7 m. 04, zachód o godz. 3 min. 4%; 
długość dnia godzin 8 min. 45. 


= 


Teatr miejski w Krakowie: „Królewicza 
Jaszczur* B. Raczyńskiego, „Ciocia Baruch St. 
Lipskiego 1 „Epidemia* O. Mirbeau. ] 

Odczyty: W auli uniw. Jagiel L. Rydla p. 
t „Z podróży po Grecyl* o godz. 5 popołudniu. 

W sali Rady pow. (Pijarska 1) dra W. Czerka- 
skiego p. t. „Powstanie nowoczesnej kwęstyt spo- 
łecznej” o godz. 4 popołudniu. A 

Cyrk Edison. Przedstawienie kinematogra- 
ficzne o godz. 8 wieczór. 


Repertoar teatru lwowskiego: Dziś 
po raz pierwszy w bieżącym sezonie „Eugeniasz 
Onegin*, opera w 4 aktach Czajkowskiego; gościne 
ny występ Ireny Behuss i A. Dianni. 


Onień kominowy. Wczoraj wieczorem o godzi- 
nie 9 wezwano telefonicznie pogotowie straży po- 
żarnej na ulicę Walską, gdzie w jednym z domów 
powstał ogień kominowy. Przybyła straż pożarna 
ogień ugasiła w Krótkim czasie. 

Przejechanie. Wczoraj po południu na ul. Bo- 
żego Ciała wóz ciężarowy najechał na 46-lotniego 
handlarza starzyzny M. Katznera, który przy apad- 
ku doznał złamania nogi. Opatrzyło go pogotowie 
ratunkowe i odwiozło do domu. 

Zamordowanie teścia. We wsi Pleszowie za- 
szedł przed 5 miesiącami tajemniczy wypadek ani- 
knięcia gospodarza Góreckiego. Górecki wyszedł 
ze wsi do Krakowa, aby załarwić jakieś interesa 
i od tego czasu zaginął. Usiłowania miejscowej 
żandarmeryi, aby odkryć przyczynę zniknięcia wło- 
ścianina, okazały słę po długiem śledztwie dare- 
mnemi. Ponieważ zachodziło prawdopodobieństwo 
zabójstwa, prokuratorya zarekwirowała do zbadania 
całej sprawy policyę krakowską. Wysłany w tym 
celn ajent policyjny P- Jakób Karcz, po kilka 
dniach pobytu w Pleszowie zebrał pewne poszlaki, 
na podstawie których aresztował zięcia Góreckiego, 
48-letniego Franciszka Kryzę, pod zarzutów za- 
mordowania teścia. We wst opowiadano, że Kryza 
znęcał? się od dłuższego czasn nad Góreckim, bił 
go, wypędzał z domu i kazał nocować w chlowie, 
a wciągłe odgrażał się, żo jeżeli teść Ź domu nie 
pójdzie, to go zabije. Nie lepiej postępował również 
ze swą Żoną, córką zamordowanego i dziećmi. Opo- 
wiadano dalej, że Górecki wobec tak brutalnego 
postępowania ze strony zięcia, wybierał sią do 
Krakowa, aby n adwokata szukać pomocy a nadto 
miał podobno zamiar cofnąć akt darowizny, uczy: 
niony przed wydaniem córki na rzecz Kryzy. Kry- 
za wiedząc © tym zamiarze teścia, miał go w dro- 
dze do Krakowa zamordować. | 

Przyaresztowanego Kryzę odstawione wczoraj de 
aresztów policyjnych pod telegralem, gdzie przesłu- 
chiwany z płaczem przyznał się do zarzuconej mu 
zbrodni i podał miejsce gdzie ukrył zwłoki zabi- 


Nr 536. 


tego. Śledztwo w tej sprawie jest w dalszym 
toku. 

Na miejsce zbrodni i do Pleszowa uda się w naj- 
bliższym czasie komisya aądowa, w celu przepro” 
wadzenia tamże szczegółowych badań. 

Represye prasowe. Pisma warszawskie dono- 
szą: Generał-gubernator warszawski skazał reda- 
kra „Swiata“, p. Stefana Krzywoszewskiego, na 
karę 50 rubli za umieszczenie w tym tygodnikn 
artyknłów p. t. „Kamień Kościoszkowski* i „Po- 
mnik Bronisława Szwarcego*. 

Znowu bomba w Warszawie. Wczorajsze po- 
ranne pisma warszawskie donoszą: We wtorek 
koło godz. 5 wieczorem na rogu placu św. Ale- 
ksandra i ul. Żórawiej w doma nr. 1 rzucono 
bombę do sklepu krawieckiego Hipolita Wierzbi- 
ekiego. 

Bombę rzucił jakiś nieznany sprawca, który zdą- 
kył zbiedz, a zamach swój wykonał w ten sposób, 
że gwałtownie otworzył drzwi do sklepu z placu 
św. Aleksandra i cisnął bombę w stronę kontuar, 
sa którym stał p. Wierzbicki. Bomba nie doleciała 
do kontnara, upadła na podłogę i tu pękła. Wia- 
ściciel sklepu, spostrzegłszy zamach, zdążył cofnąć 
nę w porę j wyszedł bez szwanku; natomiast bom- 
ba siłą swej sksplozyi, wyrwawszy dziurę w po- 
dłodze mozaikowej, dalszym impetem nuierzyła w 
ekno wystawowe od ulicy Żórawiej i wraz z całą 
masą szkła trafiła w przypadkowego przechodnia, 
p. Iwana Kołosowa, nauczyciela instytutu głucho- 
niemych i ociemniałych. 

Skutki wybuchu bomby wewnątrz sklepu były 
stosunkowo niewielkie, wyleciały bowiem tylko szy- 
by wystawowe i wyłamana zostuła oprawa okna 
ed ulicy Żórawiej, natomiast p. K. odniósł ciężkie 
rany. Odłam bomby traf? go w nogę lewą, dro- 
sgocąc ją powyżej kolana, a szkło z wybuchu po- 
kaleczyła go. 

Ten zamach, podobnie jak kilka poprzednich u- 
biegłego tygodnia, jest znowa objawem terora eko- 
Romicznego. 

Zagubiony ementarz. Pisma warszawskie dono- 
ze, że w Warszawie zaginął gdzieś ementarz ka- 


ska kasa pogrzebowa. Obecnie magistrat przepro- 
wadza skrzętne poszukiwania sa tą niezwykłą 
zgubą. ` 

Katastrofa kolejowa pod Lipnikiem. Z Wie- 
dnia tełefonują nam: Przyczyny wykolejenia pocią- 
gu towarowego pod Lipnikiem (Patrz wczorajsze 
wieczorne wydanie. Przyp. Red.) dotychczas nie są 
jeszcze znane. PrzypusBzczają, że powodem wykołe- 
jenia było pęknięcie szyny, wywołane mrozem. Ka- 
tastrofa przybrała poważne rozmiary. Wykolejenin 
uległa lokomotywa i ośm wagonów idą- 
cych zaraz za nią. Wagony te uległy rozirzaska- 
niu. Prowadzący pociąg - doznał ciężkich obrażeń. 
Tor jest zniszczony na przestrzeni 1 
kim. Podróżni wiedeńskiego pociągu pospiesznego 
musieli wczoraj wysiadać przed Lipnikiem i miej- 
sce katastrofy obchodzić piechotą do pociąga, zdą- 
żającego po drugiej stronie zniszczonego toru. 

Trzęsienie ziemi. Z Reggio di Calabria tele- 
grałują: Wczoraj o godzinia 6 min. 15 wieczorem 
dało się nezuć silne trzęsienia ziemi we Ferruzza- 
no, Bruzzano, Bianco i innych sąsiednich miejsco 
wościach. — Ludność, ogarnięta paniką, uciekła 
w pole. 
WEJ COE TYPA | E e ZOWENNNKK 
Ruch 


przejczdaych. 
Kraków, 20 listopada, 

GRAND-HOTEL: P. Popiel s Kurozwęk (Król. Pol.) A. 
Madeyski z Wiednia, J. Kępińska z Loszyna (Kr. Pol), 
Z. (Grabska z Laszyna, J. obn z Wiednia. Hr. A. Cho- 
łoniewska ze Lwowa, A. Guttmann z Petersburga, Z. hr. 
Rostworowska x Torska. J. hr. Szembek s Surajewa. W. 
KarpińsAi z Pokoniansi, M. Eichler z Frankfurtu a. M, 
Dr M. Ruvzański z Gliwic. E. Glass s Wiednia, EB. Lin- 
nartz z Beriina, B. Chojnacki z Warszawy, E. Tołłoczko 
z Wołkowysk, J. hr. Kestworowski z „abień, S. Ćwikiel 
z Sandomierza, W. Sadowski z Warszawy, Hr. A Shrzyń- 
ski z Zagórzau, W. Oborski z Mielca, Z. Grabowski z 
Wiednia, F. Hroskowetz z Karwina. 

HOTEL SASKI: A. Mienis z Wiednia. K. Cramer z 
Ramschcid. Bh. Frycz z Pińczowa, J Planer g Wiednia, 
R. Bicgfriecd z Lyonu, A. Bieleń z Zarszyna, B. Sosnow- 
ska z Gub. Podols., Hr. A. Poniński z Wiednia, K. Me- 
cherzyński s Libawy, J. Chrząszczewski z Gub. Kijow- 


skiej. ? 
HOTEL POLLERA: E. Trzcińska z Gdyczyna, N. UJ- 
mann z Wiednia, Dr B. Skibniewski z Popowieo, A. Ti- 


NOWA REFORMA 


HOTEL POD ROZĄ: F. S. Jaworski z Wadowic, Woje. | w ręku, udała się na targ. O tej porze chodziła 
Bartyla z Chodowa (Kr. Pol.), F. Opalski ze Skały (Kr itam zazwyczaj i pani Delaunay. Markiza nie 
Pol.), E. Skakalski z Niska, Ks. J. Opolski z Chodowa szlikała 35 GR Wied dobichati 
(Król. Pol.), Z. Grygierewicz z Białej, Izyd. Topoiscy z| SZUSAKA jej dlugo. iedząć 0 podobieństwie, 
Kielc, F. Graukiewiczowa æ Sosnowca, Dr T. Rylski z|jakie je łączyło, wkrótce też przed straganem 
Rzeszowa, M. Stołecki z Kutna, J. Woiński z Rzeszowa, |jz owocami spostrzegła młodą osobę tego mniej 
M. Rudziński ze Lwowa, J. Gliszczyński x Bolesławia więcej co i ona wzrostn, 0 czarnych oczach, 
(Król. Pol.), 8. Stamińscy z Wrocławia, J. Zielińscy z skromnem obejścin, jak kupowała wiśnie. 
Podeszła bliżej: 


Warszawy, K. Każmierski z Poznania, S. Kosiński z Dro- 
hobycza, A. Stein z Wiednia, A. Posełski z Przemyśla, l 

— Czy mam przyjemność z panią Delau- 
nay?... z 


Nadpor. S. Ostoja Starzewski z Klagenfurtu, J. Kościel- 
— Tak jest; czemże mogę służyć? 


ski z Kijowa, T. Sierosiński z Warszawy, A, Czarnow- 
ska z Warszawy, A. hora z Olechowiec, W. Kun- 
zelmann g N. Sącza, M. Sroczyński s Przemyśla, Aron a 2 3 ssj 
Weintraab z Warszawy, M. Rudnicki ze Lwowa, Hen.| Markiza nie nie odrzekła; fantazya jej już 
Żegocka z Książnice, B. „Buchwald z Pragi, Kap. K Ko-| była zaspokojoną, zdziwienie, malnjące się na 
m m p siog zj * a a pi z rpa a J. Korciński twarzy rywalki, mało ją obchodziło. Zmierzyła 
z Warszawy, A. Jasiński z Wrocławia, E. Zarzecki z - Ą . 
żoną ze Lwowa, K. Ciesiński z Poznanie. K. Stcin ze tylko 2% bacznem SPOJZEBIEM od stóp do „gło- 
wy, boczem wvbróciwszy się, — zniknęła jej z 
OCZU. 
Walentyn przesłał już był bywać w domu 
markizy de Parnes, otrzymawszy jednak druko- 


Lwowa. 
HOTEL KRAKOWSKI: X. Prałat R. Barcz z Kromołowa, 

wane zaproszenie na bal, osądził, że powinien 

nań iść przez grzeczność, 


B. Żebrowski z Rady (Pod. ros.), O. Chomiński z Kra- 
kowa, Kap K. de Straub z Wadowic, S, Delekta z Tar- 

Wszedł na dziedziniec i zdziwił się niemało, 
widząc jedno tylko okno oświetlone. 


nobrzega, M. Barcz z Kromołowa, R. de Cassan-Fleyrac 
Markiza samotnie go oczekiwała. 


z Faryża, Dr J. Schefer z Wiednia, A. i S. Connoly z 
Insbruku, Hr. W. Salerno di Colonna z Łodzi, A, We- 
reszczyńska g Humania, e T 
— Proszę mi wybaczyć ten mały podstęp, 
jakim się postużyłam, aby pana tu ściągnąć — 
rzekła na powitanie. — Obawiałam się odmo- 
wy ze strony pana na prośbę o kwadrans roz- 
mowy, mam zaś do powiedzenia coś takiego, 
co wymaga szczerej odpowiedzi. Proszę więc o 
nią. 
Walentyn, który z natury nio był zawzięty 
i urazy zapominał równie szybko, jak do nich 
dochodził, chciał sprowadzić rozmową na ton 
inny, swobodniejszy, i począł żartować sobie z 
markizy, jak z jej domniemanego balu. 
Przerwała mu: 
. — Widziałam panią Delaunay — wyrzekła. 
— Nie obawiaj się pan — dodała, widząc, 
że Walentyn mieni się na twarzy — ja sama 
nie dałam się poznać, było to dla niej niemo- 
żliwe. Ładna jest istotnie i przypomina mnie 
nieco. Odpowiedz pan teraz otwarcie: Czy ko- 


ALFRED DE MUSSET, 


e èF 
Podwóini miłość. 
24 
(Ciąg dalszy.) 3 

Gdy pazajutrz Walentyn podążał do pani 
Delaunay, wydało mu się, że jest śledzonym. 
Był nim istotnie. Markiza bez trudu dowiedzia- 
ła się nazwiska, mieszkania wdowy, jak io 
częstych odwiedzinach u niej młodego człowie- 
ka. Nie dosyć jej jednak było na tem. Pomimo 
catego na pozór szaleństwa swego pomysłu, nie- 
mniej jednak posłużyła się nim, i to z powo- 
dzeniem. 

Zadzwouiwszy na pokojówkę o godzinie siód- 
mej rano, kazała sobie podać wełnianą sukien- 
kę, fartuszek, włóczkową chusteczkę i duży cze- 
pek, pod którym ukryła twarz o ile możności 


Czwartek, 21 Listopada 1907, 


Walentyn wahał się z odpowiedzią. 


— „Proszę, niech pan mówi bez obawy* — 
rzekła markiza. — „Jedyny to sposób przeko- 
nania mnie, że mam jakiś u niego szaennek*, 

Słowa te tak smutnym wyrzeczone zostały 
tonem, ża wzruszyły Walentyna. Usiadł koło 
niej i wiernie przedstawił całe dzieje swe- 
go serca. „Tak, kochażem ją już wtedy“ — za- 
kończył — „i kocham ciągle, jak mi Bóg miły*, 


— „Zatem już skończone między nami* 


wyrzekła markiza wstając, poczem podszedłszy 
do Instra i obrzuciwszy się przelotnem spojrzec- 
niem dodała: „Dla pana to zrobiłam jeden, je- 
dyny krok w życiu bez zastanowienia; nie ma 


co o tem zresztą mówić, chciałabym jednak by 
wspomnienie nam obojgu zostało. Weź to, 
panie Walentynie* — rzekła, zdejmując z palca 
złoty pierścień z kosztownym kamieniem — 


„i niech on będzie dowodem nuezucia; kamień 


ten łzę przypomina”. 
(Dok. nast.) 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca 


Michał Konopiński, 


(EBEEBZERS FT 


NADESŁANE. 


(Artykały w tym działe nie pochodzą od 
redakcyi). 


m) M A z © z NM R + ad 


AA kilo bardzo dobrej surowej złr. 5.40 


przesyła do każdej stacyi handel 


JÓZEFA LITAWSKIEGO 


Kraków, plac Szczepański l. Stary 
Doskonałość kawy zagwarantowana. 


chałeś ją juź wtedy, gdym otrzymała list do 


raimeki. Cmentarz ten był w Warszawie, ale |schier z Wiednia, B. Szaliik z Petersburga, R. Racieski bałeś 
niej pisany? 


gdzie — nie wiedzieć; nie wie tego nawet miej-|z N. Sącza, F. Faliszewski zo Sanoka. 


Magazyn mi 


Towórzystwo Stolurzy © Kaloayi Zebrzydowskiej 


h EA 3 zarejestrowane z ograniczoną poręką. rpa 
Wyroby krajowe i własne. Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. Gwarantuje jakość. — 
Urządzenia pensyonatów i zakładów kąpielowych. Dział tapicerski prowadzi znany tapicer p. Alf. Wawrzecki, 
w ÓW PE ij wędki kim a ało i ok ij kk G T wlrą SE Jean 


jak najstaranniej. Tak przebrana, z koszykiem 594 15 0 


ninie targtie 
"=: 1. Alfonsa Wawrzeckiego "waze go 


i poleca go łaskuwym względom P. T. Publiczności. 


ST. ZAMOYSKIE 


w krakowie, Sukiennice 1. 19. 


Modele 


wykończa starannie z gustem i ele- 
gancyą po cenach umiarkowanych. paryskie, 


583 1 8 


Skład wyrobów meblowych 
i tapicerskich vor 82 0 


towarzyszenie nauczycielek w krakowie, Kamalika 36 


: = 
Biuro umieszczeń nauczyciełek prywatnych i ben otwarte w dni powszednie w godz. od 10 do 12 przed południem i od 3 do 5 po południu. Biuro sekretaryatu otwarte w dni powszc- 
dnie od godz. 11 do 12 przed południem. — Bibicteka | Czytelnia otwarte w dni powszednie od godz. 3 do 6 po południu. — Zgłoszenia ustne o mieszkania stałe, przysługujące 
tylko nauczycielkom prywatnym i szkół publicznych, przyjmuje zarządczyni domu p. Karolina Pawłowska w godz. od 3 do 4 po południu w dni powszednie. — Zgłoszenia o mie- 
szkąnie, w którem znajdą pomieszczenie nauczycielki zamiejscowe, przyjeżdżające dla zdawania egzaminów lub dla załatwiania innych spraw, oraz nauczycielki prywatne, zostające 
chwilowo bez posady, przyjmuje p. Jadwiga Chwalibóg, która prowadzi również Biuro Umieszczeń Stowarzyszenia i załatwia wszelkie dotyczące korespondencye. Biuro umieszczeń 
pośredniczy także w wyszukiwaniu lekeyi prywytnych. Zapisywać się można na człorjków Stowarzyszenia i bibliotecznych -w biurze sekretarki p. Emilii Stypkowskiej w godz. 
od 11 do 12 przed południem i od 3 do 6 po południu. Nauczycielki, będące członkami Stowarzyszenia, mają pierwszeństwo do korzystania z mieszkań w domu Stowarzyszenia 

rę i do wszelkich ulg objętych regulaminem. 6120 1 3 


5234 2 2 


az s l i l . 
Zakład artystrczno-kamieniarski J 1 
waży Poszukuje się | KTO RACZY Smaczne obiady 
JĄ | | ; osoby w średnim wieku, inteligentnej, iige a ga Kaka po przystępnych cenach, — Senacka 5, 
020 i j yA dobrze wychowanej, znającej się na g0- | zgłoszenia „Prokura 25" poste restante Kraków, I piętro. 5259 2 3 


za okazaniem kwitn inseratowego. 


spodarstwie, do towarzystwa i wyręcze- 

nia młodej osoby na wsi. Oferty z po- 

daniem nazwiska i adresu proszę nad- 

syłać pod M. 0. poste restante Kraków. 
61322 


Lokal Fi00, „opinia“ 


w Wiedniu, 


mieści się VIII, Langegasse 9, m. 2, 
sntoreny. 595 11 0 


naprzeciw cmentarza w Krako- 
wie, posiada wielki wybór goto 
wych pomników zpiaskowem, gra- 
nita i marmaru Pode;muje się 
wykonania grobowców w miejsec 


g roczną praktyką sgu- 
broguśstka ka W w Krakowie 
lub na prowincyi albo innego odpowiedniego 
zajęcia np. kasyerki, zajęcia się domem. dzie- 
cmi. — Zgłoszenia: Orowa Zezdani, ulica 
Karmelicka 7 5270 3 8 


47; niania! Najlepszy deserowy, karacyjny, 
MIE HRA a i K 590, gęsto płynna 
patokę „rarytas miodoborow™ K 6'%v6 kg. franku 
Własne pasieki. —  Korzeniowicz, em. naucz. 
Iwanczany. 5237 8 20 


v= 
NE ITP. 


DO YYSZELKICH ILLUSTRACYI NAUKOWYCH 
ARTYSTYCZNYCH DO CENNIKÓW ETC. 


NAJLEPIEJ WYKWOWYWAE 


i na prowincji, 


s 
Zakład Kupna I sprzedaży 
Bronisławy Nowakowej 
został przeniesiony na ul. bw. Jana L. 4. | p. 
i poleca różne mebla: 
itury. szafy, kanapy, biarko antyczne. fo 


234 200 í | > m. BL 


CYNKOWE, MIEDZI 


Adwokat dr Aleksander Herbst w Łan: 
cucie poszukuje natychmiast ewentn- 
alnia od 15 grudnia 


rutynowanego koncypienta. 


Apteka 


w miasteczku Galicyi wschodniej ko- 
rzystnie na sprzedaż. „„K.* Biuro gazet 
Olszewskiego, Lwów. 5266 4 5 


te! kołyszący, umywalsie, forteyisn Bosendor- = REA 4 F d 
fera, obrazy, lampy. portyery. samowar, garde- S E naa Pp. retlektanci zechcą wyszczególnić 
robę, suknie jedwabne. kostyum zimowy, tater- ZAJ} warunki i dotychczasową praktykę. 
ko damskie, uniform urzędowy VII rangi, ko ch Oświadczamy ? 5273 2 4 Ar gz 


stynm krak. i cygański. Powyższe przedmioty 
przyjmuje się w komis. 5218 2 6 
Przyjmuje się porcelanę do klejenia. 


Baczność? 


że wyłączny skład na Kraków i okolicę 


pieców „Dauerbrand Meteors 


oddaliśmy firmie 


Mdministracye domu 


| przyjmie urzędnik Magistratu, złoży kan- 
cyę 6000 K. — Oferty: Biuro ogłoszeń 


899.639 r. glówna wygiana 1 grudnia 1997 losu tureckiego, 
390.389 kor. „n s 2 ztyczuła 1808 losu kredyt. austr. 


Kraków, Rynek główny 17, 
jako wyłącz. zastępstwo Wechselstauben Actien -Gesellschaft „Mercur“, Wien, 
filia Berno. 
Wyłączne prawo gry już po złożeniu pierwszej raty. — Zlecenia z pro- 
wincyj załatwia się odwrotnie bez wszelkich kosztów. 5324 15 


G o R 


wszędzie 
w kraju 
do nabycia 


Starszy mężczyzna poszukuje cd Nowego Ro-| 52.669 Eor, 2 styczzła 1968 losu krakowskiego. m r = i 
odnym wckodo «pipjo, (możliwie: narz 60.609 xor. : na stycznia 1568 losu austr. krzyża. W. Ealski, Eraków, Sukiennice, | Fr. Rzący, PK dla „6000 K.“ 
Dego i ber mebli) na 1 piętrze, Fuataga, prz 199.609 tp. A „ i4 stycznia 1908 losu Tabacznego. i żadna inna firma ani wprost, ani pośrednio według naszych umów 
igentnej rodzinie w zdrowej okolicy śród , ; . + e E F d 4 = 
gy | lab er PASKACH "RA J © Aaseni Powyższo iosy oraz inne korzystne grupy ri „A X) min otrzymać ich nie może. znak omita 
c e a oazą TE o (Gezwarunikowo taniej niż wszędzie) po 4, 5, 6, 0 koron row. AKCYJNE „MOR AVIA" S: „Pa 
1 pa22 5272 „i e rz per = 
Doma bankowy KARCL GOTTLIEB ||| so dawniej 3. G. Machtnck, £ Co. jlerdala z wieżą 


DG © KrAKOdIE 


do sprzedania lub zamiany za majątek 
j ziemski 
Bliźsza wiadomość w biucze adwo- 
kata Dra Doboszyńskiego w Krakowie, 
ul. św. Anny l, 3. 416 81 0 


Jedynv polski dwutygodnik liustrowany, poświęcony hodowli drobiu, 
gołębi, krolików i t. d. w 


MAGAZYN 


pod firmą 


SABINA KORALL 


Kraków, Grodzka 9, 
poleca na sezon obecny płaszczyki dla 


Zakład pogrzebowy 


krajów 


europejskich. 


atjwyższemi nagredam 


przy al. $a. Tomasza L 4, tuż przy pla Szczepadskim, Filia: ulica Kopernika L 6. — Telefon tir 33I. 


Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania xwłok ze wazystkich Ę 


sdznaizong 


kwartalna wraz z przesyłką pocztową kosztuje 1 kor. 
Numera okazowe bezpłatnie. 


2921 167 0 


— 


Wychodzi w Rzeszowie Ł i 15 każdego miesiąca. — Prenumerata 


Rok założenia 1853. 


MARSHI 
Hi 


w Krakowie 
611 2 0 


chłopców i dziewcząt oraz błuzki, halki. 


spodnice i ya w wielkim wyborze. | g i Bas said s ad 95 -E PASE PY 
ny MSKI6. 4:58 100 PRESE a rz r Ę : 
— QYLIGNICOA „owej Reform AE", 
; nahasia! : . s e 1 "FE kupuje M. Brenner, Kraków, ui. Szni- 
Skiita fangya 503 98 0 r" | > Koron || ae 0 a 1 najnowszą EA pem jezyków przez kon- RÓG 19,1 NEPA Z prowincyi szyb- 
Józef Głada. Gpormi, powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 4— fi] Wersacye, zastosowana przez rząd angielski i francuski. Lekeyi języków kiie załatwienie. 512 26 28 


B. Bołesłuwita. Para Czerwona, powieść w 2 tom. . . , . „, . . 240/38 francuskiego, 608 5 5 


eje e r e © 
teofili Ay dinei — Przed burzą, sceny z r. 1830, 1 tom . aaa esas „ „ 120]8 angielskiego, z 7 
— Emisaryunsz, wspomnienie z r. 1838 . , . » « « « « eo. 120JĘ niemieckiego (it PET 
nl. św. Jara 14, I piętro — mać oc U gEG R ka: med, w KAMA e $ i włoskiego WJ! 
s ŚW, , b ' — Nad modrym Dunajem, powieść . . . . o... . . . 120/Ę] udzielają dyplomowani profesorowie tych narodowości. bryłanty, zł b kańdic akad 
przyjmuje każdego czasu dzieci w wie-|J. U Niemcewicz. Żywoty znacznych w XVIII wieku ludzi —«0 r niź kow di R abaa zafiók Wyka. 


Ulica św. Marka L. 5, IL piętro. pno bez kosztów. Z prowincyi szybkie dyskr. 
załatwienie. M, BRENNER, jubiler ul. Szpitalna 


1. 9, I. piętro. 4935 18 25 
ODWIEŚĆ "IM R 
Rządca drukarni L. K. Górski. 


ku od 3 łat do 7, zapewniając troskli- | Do nabycia w Administracyi „N. Reformy“, oraz we wszystkich księgarniach | 


278 24 0 Skład główny w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie. 


Z drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


wą opiekę. 


